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Eżeli mleko bydlęce przywraca 


częftokroć chorym 


zdrowie , nie 


{dobrze ztąd wniefiefz, Zen dla dzieci 


innego dawać nie potrzeba; , gdyż do= 


Xxxx 


[bry pokarm niewieści niemniey dla: 


doy- 
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doyrzałego wieku ludzi fłabością obar- 
czonych ieft fkuteczny. Jakoż ten 
fpofob leczenia chorych, nie byłby tak; 
od lekarzow zaniedbany, gdyby go. 
fnadno y befpiecznie w używanie wpro- 

wadzić można bylo. Czyliż więc nie 
daleko tozumniey fgdzić będziefz, Ze: 
dzieci więkfzą przydatność do niewie-| 
ściego niż do bydlęcego pokarmu ma-] 
iąc, lepiey pierwfzy fłrawią, fnadniey 
pr zeiftoczą, à to dla tego, że między 
pokarmem 4 dziecięciem więkfza yl 
bliżza zachodzi analogia, Fizyka nam 
wfzędzie w naturze ślady y dowody te- 
go uKazuie. Jezeliż więc pokarm nie- 
wieści dobrego przymiotu będąc, y la- 
cno fię w iftotę dziecięcia przemienia 
y (nadniey be trawi, y lepfzego mu: 
ciała dodaie, po coż fi fię mafz dò inne- | 
go udawać, fzukay w przod tego Dr: 
katmu u matki dziecięcia, potym u. 
mamki, przy mioty w niey te iakom już 
wymienił upatruiąc, eo jeżeli ci na 


-""oboygu: 


de 


La 
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„|oboygu zchodzi, dopiero De o młeko 
bydlęce ftaray, wfzakże uważay iakiego ` 


bydlęcia na to mafz użyć. 


Jeśli to fię z prawdą zgadza, że pofa- 
nowienie ciala nafzego, przymiotow 
od rodzaiu pokarmu, ktorego kto zaży” 
wa, nabierać zwykło, zwłaszcza z lat 
dziecinnych, tedy każdy Narod powi- 
nienby, iak mi fię zdaie, obtać dla dzie- 
ci takowy gatunek mleka, ktoreby 
krew y wilgoci ich albo zwolnić, albo 
żywizemi uczynić zdołało. W tako- 
wym razie wfzytkie kraie pulnocne do- 
brzeby uczyniły, każąc dawać dzieciom 
mleko kozie, a to dla rozrzadzenia wil- 
goci ich y ułatwienia obiegu krwi, 
ktora w nich zbyt wolno krąży; może 


f tym fposobem nabrałyby dzieci wię- 


kszey. wesołości y wyobrażenia Żywo” 
ści, gdyż wiadomo że koży igrać fka- 
kać y biegać lubią, bez wątpienia dla 
tego, że wilgoci ich fą należycie ro- 


zrzadzone, 


e 
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zrzadzone, zaAczym niechybnie y mleka 
ich tenże przymiot mieć mufi. Prze 
ciwnie kraie zachodnie, iako to naptzy: 
klad Wiochy, podlug tegoż ułożenia 
trzymać by fię mleka krowiego powin” 
ne, aby krążenie zbyt byftre krwi vg 
wilgoci w dzieciach nieco zwolniło De 
oraz aby De filnieyfzemi, czerftwieyfze” 


mi y miążfzemi ftali, Winnych kra=| 


iach miarę z tego, co fię o tych dwoch | 
Rae wziąć można, ` 


Piz po kilkakrotnie wfpomniony | 
tak mniemał, że gdyby matki własnemi | 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


pierfiami dzieci fwe kazmiły, zaludnie= | 


nie by ztąd ufzczerbek jiaki ponofiło, 


Wfzakże łatwo to iego zdanie zbite, 


przeciwnie zaś dowiedzono być może, 
"że wyżywienie dzieci własnemi pierfia-/ 
mi dorozmnożenia plemienia ludzkiego, ` 
y doffarczenia - obywatelow zdrowych | 
y filnych, fposobem ieft nayfkitecznicy- 
fzym. 


Matka 
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‘Matka ktora ieft zdrowa y czerfwa; 
nie tylko przez karmienie dziecięcia 
{wego zdrowiu fwemu nie fzkodzi, ale 
owizem one zmacnia , iet to rzecz 
„którą doświadczenie tym  bardziey 
ftwierdza , ` Wfzakże moi fe tu o 
matce dobrze zdrowey, A nie iakiey fu- 
chotnicy, lub też niepotządnie żyiącey, 


toż be rozumi o mamce w dobrym fta* 


nie będącey, nie zaś Oiakiey lichocie 
naiemney, ktora czasem dwoie dzieci 
karmi, Prawda że matka dziecie kar- 
miąca wiele utrudzenia ponofi, lecz te 
trudy w fobie y względem roze- 
znaney niewiafty nie f3 tak wielkie, o 
wfzem wcale żądney przyktości mat“ 
kom prawdziwie dzieci fwe. „kochaią* 
cym nie zadaią, 


St E famo uf nie winnych 


dziecięcia do pierfi macierzyńfkiey, KÉ 
wuie na fercu matki by trochę dotkli- 
wey uczucie naymileyfze, uśmiecha“ 


nie 


KEE EH 


ae fe iego, ułożenie twarzy, fklad cia: 
ła, rufzanić De, nawet fam fen nay- 
czyftfzą rofkosz na umyśle matki wznie. 


caig. Z tąd pochodzi owe ptzywiąza- 


mie, owa miłość, iaką profte kobiety ku 
tym dzieciom czuią, ktote karmią, 


Teśli przywiązanie dodziecięcia, przy. | 
czyną iey bywa ziedney ftrony wielota- | 
kiey niefpokoyności, z drugiey też ow€ | 
przeświadczenie wnẹtrzne, Że fwa po: | 
winność wypelnia, pewnie ią radością 


tak zupelną napawa, że ta utrzymuiąc 


na umyśle iey ukontentowanie , do 
wesołości, dobrey cyrkulacyi, fnu y 
appetitu, zatym y do nabycia fit dopo“ 


maga. Gdy czas przychodzi odfadzić 


dziecie, matka z zakończenia dzieła tak 7 
chwalebnego cieszy De, y wesołego hu- | 
motu będąc nie podpada tym flabo— | 
ściom,ktoreby albo do nowego zadatku — 
przefzkadzały, albo do utracenia one- 


_ goprzyczyną były. Do tego doświad- 


czenie 
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czenie tego uczy, Ze niewiafłfy ktore 
pierfiami swemi karmią, tym płodnieym 
sze De stalą, iakoż to dobrych obywa- 
telek pomnożenie swey familiy i szczę- 
śliwości oyczyzny życzących iest oby- | 
czay, ták- dalece że matka ktora 
wszystkie dziatki sye karmi, snadno w | 
‘przeciągu lat dwunastu sześć razy wy- ` | 
dać owoc y tenże w czerscwym zdro | 
wiu,istoty im swey udzielaiąc,zachować | 
może; zaczym dziatki te od matek za- | 
datkiem zdrowia czerftwego ufzczęśli-. 
wione, pokolenie fwe rownie dzielnie. 
wfkrzefzać y po wieki przedłużać będą. 
To na uwagę wziąwfzy, czy może kto 
fłufznie umnieyfzenia ludności 
w kraiu obawiać De? 
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